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W iln ie  trak tow any.

N O / P o ś C I  z a g r a n i c z n e .

G r b c y a . Dostrzegać^ austryjacki 2 malemi odmianami W  
Szczegółach, donosi także o losie Kap.udaua bas/y i fiotty  tu

reckiej. —  W  krotce spodziewać się rialezy slanowcze; bitwy tia 

m orzu, bo niepodobna ażeby cała flotta grecka niekorzystała 

z tej ważnej okoliczności. —-

Tuncir a . Donoszą z Kiszenowa ze jenerałowie rossyjscy 

Hrabiowie VVitgensztein i  M iłoradowicz przybyli z L itw y  p o w ra - 

tem do w ojska; i ze tak zwane drugie w ojsko, dworna pół*" 

kami kozaków powiększone zostało. —  Główna kwatera tegoż 

Wojska, znajduje sfę w Jznraiłowie. —  Persow ie opanowali nie

zawodnie miasto Erzerum.

Od ostatniej poczty, nowe jeszcze wojska przybyły np 

W ołosczyznę; a żadne nieodciągnęły; —  słychać że jeszcze wie* 

wojska jest w drodze.



F rA n cya . W  skutek rozporządzenia królewskiego, popisowi 

t  roku 1821 mają bydź po dzień 3o Września do , zumiej służ

by powołani. —  W  Jzbie deputowanych zachodzą, spory Wzglę

dem- podawania petycyi, mało obchodzące powszechność. —  

Zaczynają tam znowu stronnictwa, obarczać się waajemnemi za— 

rzutam i, ale to są juz tak oklepane ze niezaslugują ua powta

rzanie.

A s g lia .  W ielu członków parlamentowych dali ucztę w iel

ką dla P.- Z ea  pełnomocnego ministra Rzeczypospolitej Kolum

bijskiej. Zdaje się że p uniędzy obu narodami- pizyjflzie nieba

wem do traktatów handlowych. —  Nowa pożyczka pruska znaj

duje wielu współubiegaizów.

R o z m a i t o ś c i . N ie s z c z ę ś l iw a  kredow a h i s z p a ń s k a ,  z a t r w o 

ż o n a  i rozrzewniona podczas ostatnich wypadków W M adrycie, 

tkliwe łzy wylewała. Sam kro! niezmiernie pomieszany, zaczy

nał juz tracić odwagę i,  chciał głośne .rzycie w y r z u t y  r.w, ii a  

d o r a d z c o m .  —  Słychać ze Nayjaśniejs/.y Cesarz Wązcrh R o a s y i ,  

ma v/ Sierpniu albo Wrześniu p r z y b y ć  do W iednia. Niektórzy 

cieszą się  nad z ie ją  ze łaskawy Monarcha pop-dzie tam na Kra

ków. —  . ••.jS-.r-
O R H W O L IIC Y I G R E C K IE J .

Rewolucya Greków , mowi jedno z pism periodycznych za 

daleko się posuuęla i uorganizowała, aby miaia spełznąć r.a 111- 

czem. —  Turrya jest już w  połowie trupem ; ludy podległe jej 

rozdzielają s ię , T u rc y , T u ik o u ian i, K urdow ie, Araby i Sun- 

mioi niecierpią się nawzajem, w samej nawet .stolicy, stronni

ctwa Dywanu i Seraju działają przeciwko so b ie ; .przewaga na- 

koniec Janczarów uzupełnia znanhją domową. —  Skoro zaś po

jedynczym baszom udaje się z samą tylko milicyą żołdaków do

bijać niepodległości; dla czegóż by cały lud uzbrojony, najokro

pniejszym uciskiem zagrożony, gotowy na wszystkie ofiary, miał 

sam jeden bydź bez nadriei? Szwajcarowie, Hoiłendpzy , pólnopni i 

południowi Amerykanie mieli większo trudności do zw alczenia,

a szczęśliwie osiągnęli swój zam iar; Rug nitfb-prśoi z-pewne i 
Grekom ginąć pod jarzmem barbaizyńców (G , B .,1
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